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Mowa premjera Skrzyńskiego w Sejmie.
W  środę orem jer A leksander S krzyńsk i w y ­

g łosił w S ejm ie m ow ę program ow ą, k tó ra w  

streszczen iu brzm i jak następu je :

Spuścizna po Grabskim.

P rzychodzim y do w ładzy po  R ządzie , k tó ry  

z n iezłom ną, żelazną konsekw encją i energ ją  

sw ego prem jera , m inistra skarbu , W ładysław a  

G rabsk iego , dokonał w ielk iego dzie ła : w prow a­

dzen ia pełnow artościow ej w alu ty , zatrzym ał po ­

w ódź in flacji, k tó ra zagrażała życiu  ekonom icz ­

nem u  i finansow em u państw u  i dał zło tego . Z ło ­

ty zosta ł  ustalony  o lb rzym ią  ofiarą  i w ysiłk iem  ży ­

cia  gospodarczego  P osk i i dziś  sto im y  w obec  ak ty ­

w u  sta łe j w alu ty  i w obec  w ycieńczen ia organ izm u, 

k tó re  tego  w ysiłku  jest log icznem  i kon iecznem  na ­

stępstw em .

Rząd pracy.

R ząd  obecny  jest w yrazem  w ielk ie j po trzeby , 

w  k tó rej się kraj znajdu je i g łębok iej trosk i o  

ju tro , n iezłom nej w oli i pracy , a eo najw ażn iej­

sze go tow ości bran ia  odpow iedzia lności.

N aczelnym  postu la tem  chw ili jest, że  in teresy  

stronn ictw  pó jdą na  drug i p lan , w obec nag lących  

po trzeb chw ili i ustąp ią m iejsca pracy  państw o*  

w ej, k iedy przesilen ie gospodarcze w e w szyst­

k ich sw oich ob jaw ach w ym aga natychm iasto ­

w ych i w szechstronnych  zarządzeń .

Sprawa bezrobocia.

P rodukcja zarów no ro ln icza jak i przem y ­

słow a ciężko dośw iadczoza drożyzną, jeżeli n ic  

brak iem  kredy tu , pozosta je pod znak iem bezro ­

bocia , k tórem u  rządzam  ierza pośw ięcić  szczegó lną  

i baczną uw agę i znaleźć środk i nc  w ydatn ie jszą  

w  m iarę m ożności pom oc.

D rożyzna kap ita łu podnosi koszta produkcji 

ł w stosunku do zagran icy u trudn ia konkurencję  

zagrażając b ilansow i hand low em u, k tó ry  n ietyl- 

ko pow in ien być zrów now ażony , ale w yrażać  

s ię w  w ielk ich ciąg le w zrastających  cyfrach  ek ­

sportu .

Precz z inflacją.
C o do zło tego , zosta ł on stw orzony o lb rzy ­

m ią ofiarą i w ysiłk iem gospodarczym P olsk i. 

R ząd będzie się stara ł u trzym ać  w alu tę i n ie do ­

puścić do  in flacji.

A by un iknąć in flacji, należy n iety lko n ie  

drukow ać p ien iędzy bez pokrycia , trzeba strzedz  

się u jem nego b ilansu hand low ego , jak rów nież  

budżetu deficy tow ego . B udżet m usi być realny  

Z w yczajne dochody m uszą pokryw ać w ydatk i.

Jest w praw dzie źród łu , o k tó rem  m ożnaby  

m yśleć w  zw iązku z n iedoborem , tj. kredy t, ale  

kredy t w dziw y jest ty lko m ożliw y przy rze ­

czyw istej rów now adze budżetu .

W  dalszym  ciągu prem jer S krzyńsk i zapo ­

w iedzia ł, że prak tyczne środk i d la osiągn ięcia  

rów now agi budżetow ej będą om ów ione szcze­

gó łow o przez  m inistra  skarbu  w  najb liższej przy ­
szłości.

P rzy zachow aniu ogó lnej zasady oszczędno­

ści, rząd pośw ięci żyw ą i baczna uw agę gospo ­

darce sam orządow ej, lecz oszczędność n ie m oże  

w  n iczcm  po  1  w ażyć siły obronnej państw a.

Rząd za pożyczką.

W  sp raw ie ustaw , w niesionych  do  S ejm u  rząd  

pod trzym uje ustaw ę o upow ażn ien iu rządu do  

zaciągn ięcia pożyczek  państw ow ych , z innych u- 

staw  sanacy jnych  rezygnu je .

W  sp raw ie ustaw y  o realizacji refo rm y ro l­

nej, rząd  w ychodzi z założen ia , że pow inna być  

ona uzgodn iona i zała tw iona w jaknajrych le j-  

szym  czasie .

W  dziedzin ie poparcia i rozw oju produkcji 

ro ln iczej, rząd będzie dąży ł do k ierow an ia się  

zasadą w olności hand lu artyku łam i ro ln iczym i, 

przy rów noczesnem bran iu pod uw agę in tere-  

dów  konsum enta . D la sanacji stosunków  gospo  

sarezyeh w ro ln ictw ie , kon ieczny jest kredy t 

d ługo term inow y.

Ożywienie życia gospodarczego.
W  dziedzin ie produkcji przem ysłow ej rząd  

będzie się stara ł stw orzyć w arunk i um ożliw ia­

jące uzyskan ie kredy tów  i dążyć do w zm ożen ia  

i ożyw ien ia produkcji i hand lu w ich natu ral­

nych łożyskach . T o ożyw ien ie tem pa życia go ­

spodarczego  rząd  zam ierza  O sięgnąć przez zm niej­

szen ie kosztów produk cji, za pom ocą podn iesie­

n ia w ydajności pracy , lepszego ja j rozp lanow a­

n ia jak rów nież ^uprzystępn ien ia i po tan ien ia  

kredy tu za pom ocą odpow iedn iej w ew nętrzne-  

akeji kredy tow ej oraz grzez stw orzen ie w arun ­

ków d la w pływ u kap ita łów zagran icznych do- 

przedsięb io rstw  po lsk ich .

Sprawa walutowa.
P olska w  ciągu  p ierw szych  la t sw ego istn ie ­

n ia szła po lin ji praw ie zupełnej w olności han ­
d low ej, lecz d la libera lnej po lityk i hand low ej jest 

gran ica , k tó rą zakreśla ją kon ieczności, w yni­

kające z racjonalnej po lityk i w alu tow ej i z b i­

lansu p łatn iczego .

W szystk ie  państw a europejsk ie  z w yjątk iem  

A nglji sto ją w obec ciężk iego prob lem u w alu to ­

w ego i z n im  zw iązanego prob lem u kredy tow e ­

go . B ez rozw iązan ia tego prob lem u na teren ie  

m iędzynarodow ym  n ie m oże być  m ow y o uzdro ­

w ien iu gospodarczem  E uropy .

Polityka zagraniczna.

W  dziedzin ie po lityk i zagran icznej iden ty ­

czność naszych in teresów  z naszą so juszn iczką  

F rancją zacieśn iła się i w zm ocniła . W  dysku ­

sjach poko jow ych , w  uk ładach w L ocarno , so - 

juz nasz z R um un  ją jest i pozostanie jednym  

z elem entów  naszej po lityk i poko jow ej.

W  stosunku do państw bałtyck ich , P olska  

odnosi się zaw sze z całą  życzliw ością i p ieczo ło ­

w itością . Z e S to licą A posto lską m am y ustaw o ­

w ą um ow ę.

S tosunk i nasze z C zechosłow acją doza u  

regu low an ia przez uzgodn ien ie szeregu um ów  

i zała tw ien ie  sp raw  od daw na w iszących .

W  stosunku do R osji nastąp iło odprężen ie , 

a by tność kom isarza ludow ego C ziczerina w  

W arszaw ie  by ła  p ierw szym  krok iem  na  te j drodze.

W  stosunku do N iem iec, po zaistn ien iu  L o  

carna pragn iem y  przy obustronnej w oli zakoń ­

czen ia jaknajrych lej dzisie jszego stanurzeczy .

R ozm ow y nasze z L itw ą okazu ją naszą do ­

brą w olę. Jednem  słow em  rob im y po litykę po ­

ko ju . A le pokó j to n ie znaczy jedynie i w yłą ­

czn ie , iż się n ie chce w ojny , ale to znaczy, iż  

chce się w zm ocnić pokó j przy w prow adzen iu w  

życie i um ocn ien iu w  stosunkach  m iędzynarodo  

w ych p ierw iastka sp raw ied liw ości m iędzynaro ­

dow ej. W ynik iem  te j po lityk i jest L ocarno , k tó ­

re pozw ala nam  na w spółdziałan ie z A nglią w  

je j w ysiłkach poko jow ych na kon tynencie.

Rząd zgody.

R ząd obecny  jest rządem  zgody, rządem  zła­

godzen ia zatargu , pom niejszen ia tarć i d latego  

przedstaw ia w iększą gw arancję , iż także w  sto ­

sunkach do  w szystk ich  prob lem ów  w ew nętrznych  

będzie się k ierow ał szerok im na rozum ie stanu  

opartym  libera liźm ie w  stosunku do w szystk ich  

obyw ateli państw a po lsk iego także i innych na ­

rodow ości.

Jeżeli kraj patrząc na w ysiłek tw orzącego  

się rządu i na zapow iedzi, k tó re w  sob ie zaw ie­

ra , przypuszczałby , iż po  jego  u tw orzen iu w szel­

k ie zło jest oddalone —  m yliłby się . Jeżeli za ­

ufa i zrozum ie, iż ten rząd z całym w ysiłk iem , 

z całą bezw zględnością i z całą konsekw encją

będzie prow adził krok za krok iem  kraj po żm u ­

dnej i ciężk ie j drodze, pow oli napew ne do le­

pszego ju tra —  to zaufan ie będzie słuszne.

Sejm a mowa p. Skrzyńskiego.

Izba w ysłuchała całego przem ów ien ia ze  

skup ien iem , ty lko n iek tó rzy posłow ie z k lubu  

ukraińsk iego  przeryw ali okrzykam i n i w  p ięć n i 

w  dziew ięć , starając się dow cipam i rozśm ieszyć  

posłów .

G dy prem jer schodził z trybuny , rozleg ły się  

ok lask i z ław  P P S ., środka i praw icy .

Przemowy posłów.

Pos. Głąbiński w im ien in  Z . L . N . pow ita ł 

z calem  zadow oleniem  pow stan ie rządu , oparte ­

go na porozum ien iu stronn ictw po litycznych i 

w yraził zaufan ie , że rząd ten po trafi sp rostać  

w ielk im  zadan iom , k tó rych się pod jął w  dzisiej-  

szem  po łożen iu po litycznem .

Pos. Barlicki zauważa, że  członkow ie P P S . 

w eszli do obecnego gab inetu , ażeby  ra tow ać  pań ­

stw o i k lasy pracu jące przed  katastro fą grożącą  

życiu gospodarczem u  narodu . W ysyłając sw ych  

przedstaw icie li do rząd .i P P S . spełn ia p ierw szy  

obow iązek stronn ictw a sejm ow ego , k tó rym  jest 

w zięcie odpow iedzia lności za lo sy państw a.

Pos. Putek (W yzw .) zają ł stanow isko opo-  

zycjne w  stosunku do  obecnego rządu , k tó ry je ­

go zdan iem  jest drug iem  w ydan iem  rządu G rab ­

sk iego i k tó ry  chce  rządzić  w brew  w arstw om  w ło ­

ściańsk im  rep rezen tow anym  przez W yzw olen ie .

Pos. Dubanowicz (C hrz . N ar. S tr. R oln .) 

podkreśla jako rzecz dodatn ią pow stan ie w  obe ­

cnych w arunkach rządu , opartego na koalic ji 5  

stronn ictw . K lub m ów cy zachow uje sob ie w ol­

ną rękę w obec rządu .

Pos. Bartel w im ien iu  K lubu P racy ośw iad ­

czy ł, że k lub ten poprze w szelk ie  konstrukcy jne  

i celow e zam ierzen ia  rządu ,  stosunek jednak k lu ­

bu P racy do rządu jest kry tyczny .

Pos. Dębski w  im ien iu k lubu P iasta uzna- 

je , że  jedynem  w yjściem  d la państw a i ra tunk iem  

d la ustroju parlam entarnego  jest pow stan ie ko ­

alic ji stronn ictw  sejm ow ych i opartego na n iej 

rządu . M ów ca zapow iada, że k lub P S L . P iasta  

będzie darzy ł i obecny  rząd  zupełnem  zaufan iem -

Wołoszyn (Białorusin) i Pristupa (komu­
nista) kry tykow ali ostro rząd , w idząc jedyne  

w yjście z po łożen ia w  u tw orzeniu rządu robo ­

tn iczo-ch łopsk iego ,

Przyjęcie ustawy sanacyjnej.

W  czw artek ustaw ę sanacy jną przy ję to w  

trzeciem  czy tan iu z tą zm ianą, że  bankom  przy ­

znano pom oc do w ysokości 65  m iljonów  zło tych .

Rząd otrzymuje 151 głosów większości.
Które kluby głosowały za rządem, a które 

przeciw rządowi.

W arszaw a. S ejm przy ją ł w czw artek do  

w iadom ości expose prem jera S krzyńsk iego od ­

rzuciw szy w niosek opozycji o w yrażen ie rządo ­

w i n ieufności. P oniew aż rów nocześn ie kom isja  

sp raw  zagran icznych upow ażn iła p . S krzyńsk ie­

go do podp isan ia uk ładów locarneńsk ich , w ięe  

podn ieść po trzeba, że w iększość parlam entarna  

zapew niła rządow i punk tualn ie i sp raw nie po ­

trzebną sw obodę ruchów  i pełn ię ak tyw ności.

W  g łosow aniu sejm ow em  n ie usta lono sto ­

sunku g łosów . W iększość , k tó ra w yraziła rzą ­

dow i zaufan ie da się ty lko określić w edług sta ­

nu liczebności k lubów . Z a rządem g łosow ali: 

Z . L . N . 100 g łosów , P iast 53 , P . P . S . 41 , C H . 

D . 40 , N . P . R . 18 , K ato licko  L udow y K lub 5 ; 

razem 257 . P rzeciw g losow ało : W yzw olen ie 

47 , U kraińcy 15 , grupa B ry la 11 , N ar. P artja  

C hłopska 6 , K lub P racy 6 , K om uniści 6 , B iało ­

rusin i 6 , grupa T arasiew icza 4 , ks. O konia 4 , 

P ry łuck i 1 ; razem  106 . O d g łosow ania w strzy ­

m ało  się K olo żydow sk ie 34 , grupa D ubanowi­
eża 30 , N iem cy 17 , U kraińcy  m ałopo lscy Ilkow a



7 5 ; razem  6 g ło só w . Z  zestaw ien ia p o w y ższe ­
g o w y n ik a, iż p o m ija jąc k lu b y , k tó re  s ię  w strzy ­
m ały o d g lo so w an ia , rząd o trzy m ał 1 5 1 g ło só w  
w ięk szośc i. Jes t to b ard zo s iln e o p arc ie  p arla ­
m en ta rn e rząd u .

Gen. Żeligowski min. spraw wojskowych.

P rezyd en t R zeczy p o sp o lite j n a w n io sek  p re ­
zesa R ad y M in is tró w  A . S k rzy ńsk ieg o , p o d p isa ł 
n o m in ac ję g en e ra ła b ro n i L u c jan a Ż elig o w sk ie­
g o n a m in is tra sp raw  w o jsk o w y ch , zw aln ia jąc  
ró w n o cześn ie g en e ra ła d y w iz ji S te fan a M ajew ­
sk ieg o z ty m czaso w eg o k ie ro w n ic tw a teg o m i­
n is te rjam .

Plany min. Zdziechowskiego.

W arszaw a. W  czw artek o d g ó dz . 6 d o 8 i 
p ó ł w iecz , o d b y w ało  s ię n ad zw y cza jn e p o sied ze­
n ie R ad y M in is tró w . P rzed m io tem  n arad b y ły  
p p raw y fin an so w e i g o sp o d a rcze . W y słu ch an o  
p lan ów p . m in is tra sk a rb u , Z d z iech o w sk ieg o , 
k tó re m a p rzed s taw ić S e jm o w i. R ad a  M in is trów  
zaak cep tow a ła m eto d y , jak ie m in is te r sk a rb u  
zam ie rza s to sow ać , ab y  o trzy m ać k o n ieczn ą re ­
d u k c ję w y d a tk ó w . N astęp n ie w  zw iązku  z w y -  
azd em  p rem je ra S k rzy ń sk iego o m aw ian o p ro ­

jek t p o ży czek  zag ran iczn y ch .

Wyrok za napad na Strońskiego.
W arszaw a . W  czw artek o g o d z in ie 9 i p ó ł 

O k ręg o w y  S ąd  W o jsko w y w y d a ł w y ro k n a n a ­
p as tn ik ó w  p o sła S tro ń sk ieg o , m ian o w ic ie : p o d ­
p u łk o w n ik a H o zera sk azał n a  6 ty g o d n i a resztu ,  
p o r. S tru s iń sk ieg o n a trzy ty g od n ie ; k ap itan a  
K ierzk o w sk ieg o u w o ln ił, g d y ż ten ty lk o p rzy ­
p ad k o w o b y ł św iad k iem  za jśc ia .

Gen Żeligowski ministrem spraw 
wojskowych.

W arszaw a . P rezyd en t  R zeczy p o sp o lite j p o d ­
p isa ł n a w n io sek p rezy d en ta m in is tró w  d ek re t 
m ian o w an ia g en . b ro n i L u c jan a Ż eligo w sk ieg o  
n a m in is tra sp raw  w o jsk o w y ch , zw a ln ia jąc ró ­
w n o cześn ie g en e ra ła d y w ic ji, M ajew sk ieg o , z  
k ie ro w n ic tw a ty m  re so rtem .

Polska w Radzie Ligi. 
Przeraża Niemców.

B erlin . W  czw artek  p ó źn y m  w ieczo rem  o d b y ­
ło s ię  g ło so w ań  e w  d ru g iem  czy tan iu  n ad  p rzed lo że - 

n iam i lo carn eń sk iem i.
N a u w ag ę zasłu g u je w y g ło szo n e p rzy te j sp o ­

so b n o ści p rzem ó w ien ie p o sła n iem ieck o-n a ro d o w eg o  
W allro sa , k tó ry o św iad czy ł, że  o trzy m ał w iad o m o ­
śc i, jak ob y P o lsk a m iała za jąć m ie jsce w  R ad z ie  
L ig i N aro d ó w . F ak t ten , o ileb y s ię zd a rzy ł o sła-  
b y łb y n iezw y k le zn aczen ie N iem iec w  R ad z ie L ig i.

Wyjazd Skrzyńskiego do Londynu.

W arszaw a. D n ia 2 7 b m o g o d z in ie 9 w ie ­
czo rem  p . p rezes R ad y M in is trów  i m in . sp raw  
zag ran iczny ch A lek sand e r S k rzy ń sk i w y jech a ł 
d o L o n d y n u  w  to w arzy stw ie d y rek to ra p ro to ­
k ó łu d y p lo m aty czn eg o p . S te fan a P rzeźd z ieck ie -  
g o i sek re ta rza p K isie ln ick ieg o . O d jeżd ża ją  
ceg o p rem je ra o d p ro w ad z ili n a d w o rzec b ard zo  
liczn i rep rezen tan c i k o rp u su  d y p lo m aty czn eg o ,  
rząd u  i sfe r p o lity czn y ch .

Trzęsienie ziemi pod Piotrkowem. 
Ziemia faluje — Szczeliny do 4 m głębokości

— ściany domów zaryaowane.

K rak ó w . W e w to rek  w  g o d z in ach ran n y ch  w e  
w si M ik o ła jó w  w  o d leg ło śc i 4 k im . o d P io trk o w a  
o d czu to trzę s ien ie z iem i. T rzęsien ie z iem i trw a ło  
2 0 m in u t. W  p ro m ien iu 6 0 k im . o d o środ k a fa lo ­
w an ia p o tw o rzy ły  s ię w  z iem i szcze lin y g łęb o k o śc i 
3 d o 4 m tr. W w ie lu d o m ach w y lecia ły szy by  
lu b też za ryso w a ły  s ię śc ian y . W  czw artek  ran o  
p o d o b n e trzę s ien ie  z iem i p o w tó rzy ło s ię  w  sąsied n ie j 
w si A d o lin ó w . W e w si te j zn a jd u je s ię s taw , k tó ­
reg o d n o o b n iży ło s ię o 2 0  m etró w . Z iem ia  p o czę ­
ła fa lo w ać i ro z leg ły s ię trzy p o d z iem n e g rzm oty .

W ład ze m iejsco w e zaw iad o m iły p ań stw o w y  
in s ty tu t m eteo ro lo g iczn y , k tó ry w y d e leg o w a ł sw o ­
ich p rzed s taw ic ie li n a m ie jsce w y p ad k u .

T rzęs ien ie z iem i p o d P io trk o w em , za liczy ć  
m o żn a d o z jaw isk n a n iżu p o lsk im  n iezw y k ły ch , 
w ed łu g b adań g eo lo g ó w , n iz in a p o lsk a je s t rzad k o  
n aw ied zan ą p rzez teg o ro d za ju  k a ta s tro fy .

D o ty ch czas zn an e i b liże j n ieco zb ad an e b y ły  
trzęs ien ia z iem i w  G alic ji w sch o dn ie j, w  o k o licach  
K am io n k a -S tru m iłow a , o raz  w  o k o licach  w sch o dn ich  

s to k ó w  K arp a t.
W ed łu g g eo lo g a F ried b e rg a  w  o k resie  o d  1 0 0 0  r . 

d o n aszy ch czasó w  P o lsk ę  n aw ied z iło za led w ie  k il­
k ad z ie s ią t trzęs ień z iem i.

Z jaw isk a jak ie to w arzy szy ły trzę s ien iu z iem i 
p o d P io trk ow em  a m ian o w ic ie tw o rzen ie  s ię szcze ­
lin  są  zn an e w  g eo lo g ji. S zcze lin y  w  P io trk o w sk iem  
są s to su n ko w o n iezn aczn e , zn an e są n a to m iast 
w y p ad k i, g d z ie n ag le tw o rzy ły s ię szczelin y n a  
k ilk ad zie s ią t m etró w  g łęb o k ie o d łu g o c i k ik u k im ., 
jak to n p . zd a  rzy ło s ię w  K alab rji i L izb o n ie .

Pogłoski na Mazurach.
Część Prus Wschodnich ma być oddana 

Polsce.
W śró d lu d u  m azu rsk ieg o w  p o w ia tach n ad -  

g ran iczn y eh , jak N id b o rk , S zczy tn o , Jań sb o rk  
i E łk , k rążą p o g ło sk i jako b y  rząd  b erliń sk i m iał 
zam ia r p o w ia ty  te , w  m y śl ta jn e j u m o w y  zaw ar­
tej w L o carn o , o d d ać P o lsce w  zam ian  za tzw. 
k o ry tarz p o m o rsk i.

W ed le „O stp reu as isch e Z tg .“ w ieśc i te ro z ; i 
s iew a ją ... p o lscy ag ita to rzy , ażeb y n iep o k ó j 
sze rzyć  i zn iew a lać lu d n o ść m azu rsk ą d o w stę ­
p o w an ia d o p o lsk ich  o rg an izacy j.

„A llen ste in e r Z tg “ u s  n o k a  ja sw o ich czy te l­
n ik ó w  n as tęp u jącem i s ło w am i : „K o ry ta rz  o trzy ­
m am y z p o w ro tem  b ez p rze fry m arczen ia  n aw e t 
k aw a łeczk a w sch o d n io p ru sk ie i z iem i. N iech to  
P o lacy p o w ied z ieć so b ie p o zw o lą“ .

Więcej oszczędności w wy­
dajnej pracy.

P rzeży w am y  n ad e r tru d n y o k res p rzes i­
len ia g o sp o d a rczeg o  i fin an so w eg o . P raw d o po ­
d o b n ie  n ie  m a s tan u i zaw o du , k tó rem n b y  s ię te ­
raźn ie jszy  k ry zy s n ie d a ł w e zn ak i. P o m im o  
to  b ezsp rzeczn ie w ięk sza  część  n aszego  sp o łeczeń ­
s tw a  ży je b ezo b licza ln ie p o n ad  s tan . N asze w y ­
d a tk i n a co d z ien n e zach c ian k i, w y k w in tn e  u b ra ­
n ia , n a p rzy jem n o stk i to w arzy sk ie są b ezw zg lę ­
d n ie za w y so k ie . S ch lu d n ie i czy s to p o w in ien  
s ię u b ie rać k ażd y cz ło w iek , p ew ien o d p oczyn ek , 
m ała ro z ry w k a p o trzeb n a  je st k ażd em u , a le w ię ­
k szo ść o p an o w a ła jak aś n iep o h am o w an a ch ęa  
w y n o szen ia s ię p o n ad  in n y ch , ch ęć p rzecen ian ie  
s ię , ch ęć o k łam y w an ia s ieb ie i d ru g ich . W ielć  
to w p raw d z ie n ie p o m ag a , b o s tare p rzy s ło w ie  
m ó w i : „w ied zą sąs ied z i jak k to  s ied z i*  i d la teg o  
szk o d a w y siłk ó w  sk ie ro w an y ch  w  ce |u za tu szo ­
w an ia rzeczy w is to śc i. W y rzu cam y  w iele  p o trze ­
b n eg o g ro sza n a zu p e łn ie zb ęd n e rzeczy jak n a  
ten  w ieczn ie d y m iący  s ię p ap ie ro s , te p ięk n e la ­
seczk i, n a jn o w szeg o fa so n u k raw a tk i, jed w ab n e  
p o ń czo szk i, s tro jne b lu zeczk i, sezo n o w e k ap e lu ­
s ik i itd . W  ś lad za p o d o b n y m i w y d a tkam i p o  
częśc i id ą c iąg le n ied o m ag an ia m ateria ln e , w ie ­
czn e n arzek an ia n a b rak i.

D o rasta jąca m ło d z ież m ęsk a u c iek a p rzed  
rzem io s łem , p rzed s ięb io rs tw em , h an d lem , a ma­
rzy o jak ich w y so k o p ła tn y ch p o sad ach u rzę ­
d n iczy ch , d z iew częta za k ażd ą cen ę  lo k u ją s ię  w 
b iu rach , sk lep ach , a s tro n ią  o d p racy  d o m o w ej.  
Jeżeli ch eem y  u zd ro w ić n asze s to su n k i g o sp o -  
d areze , to p rzed ew szy stk iem  n a leży zacząć o d  
ty ch tak n azw an y ch d ro b n o stek . O ile b ęd zie ­
m y o g ran iczali s ię w  zu p e łn ie zb ęd n y ch w y d a t­
k ach , o ty le b ęd z iem y m o g li tan ie j p raco w ać  
i w y tw arzać , a jeże li tan io śc ią  i d o b ro c ią n asze ­
g o to w aru zaczn iem y  zd o b y w ać ry n k i zb y tu , to  
d o p ie ro  w ten czas w ejd z iem y n a d ro g ę rzeczy ­
w isteg o d o b ro b y tu . T rzeb a k o n ieczn ie w ięce j 
jak  d o ty ch czas szan o w ać n aszą p racę i w arto ść  
n aszy ch  5 i 1 0 g ro szó w ek . N ie jed en sam o d zie l­
n y k u p iec , rzem ieśln ik , ro ln ik  itd . m u si w d z i­
s ie jszy ch czasach b ard zo red u k o w ać sw o je w y ­
d a tk i, o  ile d b a o sw ó j b y t. W ieczn e  n arzek an ia  
n a rząd , se jm  i sen at n ic  n am  n ie p o m o g ły , m u -  
s im y s tać n a w łasn y ch n o g ach  i s ta rać s ię sa ­
m i d ać so b ie rad ę . T y lk o w y tężo n a , s ta ła p ra ­
ca , ty lk o d o sk ąp s tw a p o su n ię ta o szczęd n o ść  
m o że n as u ch ro n o d p o n o w n e j za leżn o śc i, o d  
p rzy k reg o  o b ceg o ić ja rzm a — W . S .

Dyrekcja kolejowa w Bydgoszczy.
W arszaw a . N a p o sied zen iu  sen ack ie j k o m i­

s ji sk a rb ow o -b ud że to w ej, p o d p rzew o d n ic tw em  
sen . A d elm an n a o m aw ian o  p . i sp raw ę  rezo lu c ji 
S en a tu co  d o p rzen ie s ien ia d y rek c ji k o le jo w e j z  
G d ań sk a d o B y d g o szczy . P rzed s taw ic ie l M . 
K o lei zap ew n U , że p rzen ie s ien ie d y rek cji d o  
B y d g oszczy o d b ęd z ie s ie w tem p ie p rzy sp ie - 
szo n em .

Ksiądz koadjutor chełmiński.
P o zn ań . Z  k ó ł m iaro d a jn y ch d o w iad u jem y  

s ię , że k o ad ju to rem b isk u p im  n a d iecez ję ch e ł­
m iń sk ą  je s t k s . S tan is ław  O k o n iew sk i z K o śc ie lca  
p o d In o w ro cław iem . W iad o m o ść  ta p o tw ie rd zi  
s ię w  ty ch  d n iach .

X . P ró b . O k o n iew sk i liczy la t 5 5 , św ięcen ia  
k ap łań sk ie  u trzy m ał w  ro k u  1 8 9 5 , p ru b o szezem  
w  K o ście lcu je s t o d ro k u  1 9 1 6 , p o p rzed n io zaś  
b y ł p rzez sze reg  la t p ro b o szczem  w  B n in ie .

Wiadomości potoczne.
W ąb rzeźn o  d n ia 3 0 lis to p ad a 1 9 2 5 r .

Kalendavyb, p o n ied z ia łek 3 0 lis to p ad aA n d rże ja A p . 
L u d o sław .

w to rek 1 g ru d n ia E k g ju sza b ., N at. 
śrcd a 2 g ru d n ia B ih jan n v

— Na gwiazdkę dla najbiedniejszych. 
Z am ias t w ień ca n a tru m n ę śp . D r. F ran c . G ó rsk ie ­
g o p p . A n to n io s tw o N ałęczo w ie 1 5 . 0 0 z ł.

P ien iąd ze w ręczy liśm y p . B u rm istrzo w i 
S ch w arzo w i.

— Nadzwyczajne walne zebranie Tow. 
Bzemieślników, o d b y ło  s ię w so b o tę 2 8 [b m . o  
g o d z . 8 -e j w lo k a lu p . K lim k a p rzy liczn y m  
w sp ó łu d z ia le cz ło n k ó w , o raz  g o śc i p rezesa Izb y  
R zem ieś ln icze j z  G ru d z iąd za , p rezesa  T o w arzy stw  
S am . R zem ieś ln ik ó w  n a P o m orzu  p. Grobelnego 
i  b u rm is trza  m . W ąb rzeźn a  p . Schwarza, o raz p . 
Fr» Bielickiego cz ł. za rz . „Z jed . S t. Ś red n ieg o 4 ’ .

Z eb ran ie zag a ił p rezes p . B. Szczuka, w y , 
ja śn ia jąc ce l d z isie jszeg o  zeb ran ia . N astęp n ie  n -  
d z ie lił p . p rzew o d n iczący  g ło su  p . p rezeso w i Izb y  
d y r. G ro b e ln em u , k tó ry p o k ró tk iem p rzem ó ­
w ien iu z ram ien ia Izb y  R zem ieś ln icze j w  G ru ­
d z iąd zu w ręczy ł d y p lo m y cz łon k o m to w arzy ­
s tw a p . Jan o w i K o p czy ńsk iem u , m istrzo w i k o ­
ło d z ie jsk iem u z o k az ji 5 0 le tn ieg o  ju b ileu szu w  
sw e j p racy  zaw o d o w ej, p p .: T eo filo w i B alick ie  
m u m istrzo w i s to la rsk iem u , K az im ie rzo w i M ai 
sk iem u , S o p o liń sk iem u m istrzo w i s to la rsk iem u , 
B ary lsk iem u m istrzo w i s to la rsk iem u , R u jn e ro -  
w i M arjan o w i, m istrzo w i k raw ieck iem u , M ich a ­
ło w sk iem u m istrzo w i szew sk iem u , B iałem u , m i­
s trzo w i s io d la rsk ., P erliń sk ie  m u m istrzo w i k ra ­
w ieck iem u  z o k az ji 2 5  le tn ie ro  ju b ileu szu w  sw e-  
p racy  zaw o d o w ej. P o  w ręczen iu  d y p lo m ów  p rzez  
p . p rezesa Izb y , p rzy stąp ił p . p rzew o d n iczący  
m ie jsco w eg o  to w arzy s tw a d o w ręczen ia d y p lo ­
m ó w  cz ło n k a h o n o ro w eg o za ło ży c ie lo m  to w arzy ­
s tw a p p .: T eo filo w i B alick iem u , M arjan o w i R u j-  
n ero w i i S tan . M icha ło w sk iem u . Z azn aczy ć n a ­
leży , iż T o w arzy s tw o S am o d z ie ln y ch R zem ieś l­
n ik ó w  zo s ta ło za ło żo n e jak o p ie rw sze n a P o m o ­
rzu w  r . 1 9 1 9 . — P o  w ręczen iu d y p lo m ó w  p an  
b u rm istrz ze sw e j s tro n y z ło ży ł ży czen ia o d zn a ­
czo n y m  d y p lo m am i cz ło n k o m , ży cząc  d a lsze j zb o ­
żn e j p racy . N astęp n ie w y g ło sił d łu ższy re fe ra t 
p . d y r. G ro b e ln y o o b ecnem  p o ło żen iu  g o sp o d a r-  
czem . M ó w ca w sk azy w a ł n a b łęd n ą p o lity k ę  
p o p rzed n ieg o rząd u , a m ian o w ic ie w sp raw ie  
n ad m ie rn eg o p rzy w o zu to w aró w  zag ran iczn y ch ,  
k tó ry  w  g łó w n e j  m ierze  p rzy czy n iło  s ię  d o  sp ad k u  
z ło teg o , sk u tk iem czeg o sp ec ja ln ie rzem io s ło i 
d ro b n e k u p iec tw o p o n o si w ielk ie s tra ty  i c ięża ­
ry . P o ru szy ł tak że sp raw ę zb y t w y so k ieg o o b ­
c iążan ia rzem io s ła  p o d a tk am i co  p o c iąg a  za so b ą  
u p ad ek liczny ch w arsz ta tó w  p racy .

D o o p łak an eg o p o ło żen ia  rzem io s ła p rzy czy ­
n iło s ię b ie rn e s tan o w isk o  rzem ieś ln ik ó w , k tó rzy  
o b ro n ę sw y ch  sp raw  p o w ie rzy li p o sło m  n ie p o ­
ch o d zący m  z ich s tan u , k tó rzy in te re sa ty lk o  
sw o je zas tęp u ją . N aw o łu je p rze to d o jak n a jli-  
ezn ie jszeg o w stęp o w an ia w  sze reg i n o w ej o rg a ­
n izac ji p o lity czn e j d la  s tan u  rzem ieś ln iczeg o p o d  
n azw ą : „Z jed n o czen ie  S tan u Ś red n ieg o ." —  W  
d y sk u sji zab ie ra li g ło s liczn i cz ło n k o w ie w y n u ­
rza jąc sw e b o lączk i, a p an b u rm is trz ' zap ew n ia ł 
rzem io s ło , że sp raw y teg o ż jak d o tąd tak i n a ­
d a l p rzy ch y ln ie b ęd z ie za ła tw ia ł. N a zak o ń cze ­
n ie  o d śp iew ano  zw ro tk ę „R <  ty " p o czem p rzew o ­
d n iczący zam k n ął zeb ran ie .

— W sprawie wymiany obligacyj poży­
czek państw. x r> 1918 i 1920 na obligacje 
5 proc, pożyczki konwersyjnej (w złotych.)

W ięk sza część  o b lig acy j 5  p ro c , p o ży czk i k o n ­
w ersy jn e j n ie zo s ta ła  d o ty ch czas o d eb ran a p rzez  
za in tere so w an y ch , k tó rzy w  czas ie  o d m  ca w rze ­
śn ia 1 9 2 4 r . d o 3 1 s ty czn ia 1 9 2 5 r . z ło ży li w  
m iejsco w e j K asie S k arb o w e j d o zam ian y o b li­
g ac je k ró tk o  i d łu g o term in o w e j  p o ży czk i z ro k u  
1 9 2 0 w zg l. asy g n a ty  z r . 1 9 1 8 .

P o d a je  s ię  p rze to  d o  w iado m o śc i s tron ,  że  o b li­
g ac je 5 p ro c - p o ży czk i k o n w ersy jn e j, u zy sk an e z  
d o k o nan e j za p o średn ic tw em  K asy S k arb o w ej 
k o n w ers ji p o ży czek p ań stw o w y ch z r . 1 9 1 8 i 
1 9 2 0 , s tan o w iące w łasn o ść  d o ty czący ch  o só b p ry ­
w atn y ch , m o g ą b y ć o d eb ran e w K asie S k arb o ­
wej tylko w terminie do 31 grudnia 1925 r. 
za zw ro tem  p u k  w ito  w  au la d o  d ek la racy j w y d a ­
n y ch p rzez K asę .

P o ty m  te rm in ie w szy stk ie n iep o d ję te o b li­
g ac je zo s tan ą zw ró co n e d o U rzęd u P o ży czek  
P ań stw o w y ch  w  W arszaw ie , w sk u tek  czeg o o d ­
b ió r ich z W arszaw y b ęd z ie©  w iele tru d n ie jszy . 
D lateg o  za leca s ię ty m , k tó rzy  d o ty ch czas n a le ­
żn y ch im  o b lig acy j n ie o d eb ra li, ażeb y w  n a j­
b liż szych  d n iach zg ło s ili s ię p o o d b ió r ty ch że w  
K asie S k arb o w ej, g d z ie zas ięg n ąć m o żn a b liż ­
szy ch in fo rm ao y j w sp raw ie w y ższego p rze li­
czen ia rzeczo n y ch p o ży czek w  za leżn o śc i o d d a ­
ty  n ab y c ia ich .

— W związku z postulatami p rzed ło żo n y ­
m i p rzez U rząd W o jew ó d zk i w  sp raw ie u lg ta ­
ry fo w y ch n a P o m o rzu ; M in is te rstw o k o le i p o ­
s tano w iło  :

1 . W y d ać w n a jk ró tszy m  czas ie ro zp o rząd ze ­
n ie n a sk aso w an ie 5 0 p ro c , d o d a tk u n a lin - 
jach Z am o stn e— W ejh e ro w o i K ro k o w o —  

P u ck ;
2 . ro zp o cząć p ertrak tac je  z G d ań sk iem  w  sp ra -  

• w ie sk aso w an ia d o d a tk u p rzy p rzew o z ie  
o so b o w y m  i to w aro w y m  n a te ren ie W . M . 

G d ań sk a;
3 . łam ać ta ry fę d o  G d ańsk a i p rzez G d an sk n a  

lin jach w y m ien io n y ch d w u k ro tn ie , zam ias t 
trzy k ro tn ie , jak d o ty chczas.



W  sferach urzędow ych  toczą się dalsza per­
traktacje co do m ożliw ości usunięcia w ogóle ła­
m ania taryf pom iędzy stacjam i pom orskiem i a  
G dańskiem .

— Sprawozdanie półroczne z działalności 
tow. św. Wine, a Paulo za czas od 1. 4. &5. 
do 1. 10. 25. r. Zebranie kw artalne z pow odu  
różnych przeszkód  odbyć  się nie m ogło, natom iast 
m iesięczne  zebrania  regularnie, nadzw yczajnych  3.

Tow . udzieliło zapom ogi na Św ięta W ielka­
nocne i Zielone Św iątki przez  obdarzenie stałych  
sw oich ubogich w  liczbie 41 osób po 1 f. cukru, 
m ięsa jaj i strucla w agi 2 f. Prócz tow . każda  
z pań od siebie zasyła w iktuały z w ła­
snej spiżarni.

W e  w rześniu  przybrałyśm y 17  biednych  dzieci 
do I K om . św ., dzięki ofiarności m iasta, które  
przyczyniło się udzieleniem  gotów ki zł, 200, —  
na cel pow yższy. Tow .. udzieliło zapom ogi na  
pogrzeby : Paździerskiem u, D anielew skiem u i 
Leszczyńskiej, dalej odebrali następujące odzież, 
lub gotów kę odpow iednio do ich zapotrzebow a­
nia  : Lew andow ska,T raczyńska, Paździerscy, D a­
nielew scy, B estjan, Szym enderzy, Eichbergero-  
w a, Zakrzew ska, W ilm ańscy, Jasińska, G im iń- 
ska. N a ostatniem  „w alnem  zebraniu" przybrało  
tow . do ukom pletow ania pań czynnych, 
p. B anasow ą p. K lim kow ą, p. Ledw ochow -  
ską p. Paszotow ą p. Szustakow ską.

Spraw ozdanie  z całego  roku ubiegłego  z dzia­
łalności tow arzystw a w ypracow any został refe­
rat ten w ysłano na dzień 20. 10. b. r. do R ady  
G łów nej do Poznania,

D ochód
Stan kasy  502.10
odsetki z B anku  29,93
składki od członków  498.00
składki nadzw yczajne  220  00
ze skarbonki św . A ntoniego  837.64

zł. 2087 67

R ozchód
W sparcia  951.00
pogrzeby  60 00
rach. za m aterjały  186  86

» » w iktuały  153.15
„ n odzież dla dzieci ------

przystęp, do I. K om unji św . 636  55
<stan kasy  * 10011

2087.67

W anda W ietrzyńsfca 
sekretarka.

— Kradzież. Jak  się  dow iadujem y od  dłuż­
szego czasu zachodziły częste kradzieże kolejo ­
w e na tu tejszym  głów nym  dw orcu. Pom im o u- 
silnych starań tu tejszych organów  policyjnych  
nie udało się sprytnych  i przebiegłych spraw ców  
pow yższych kradzieży przychw ycić. Przysłow ie  
głosi: „Tak długo dzban w odę nosi —  aż się  
ucho urw ie.“ Spełniło się to m ądre staropol­
skie przysłow ie i w tym  w ypadku albow iem tu ­
tejsza policja w ykryła dnia 28 bm . spraw ców  
licznych kradzieży, którzy sw ój niecny proce  
der upraw iali,, bezkarnie. N ietylko obyw atel­
stw o, ale także nasze państw o ponosiło ogro­
m ne szkody, przez kradzież w ęgla przechodzą­
cych w agonów , przez w iercenie dziur w w ago ­
nach zbożow ych, przyczem  w ypuszczali do przy ­
gotow anych w orków  luźne  znajdujące się w  w a­
gonach zboże. Podobny w ypadek w yśw iórow a­
nia dziury w podłodze w agonu kolejow ego, w  
którym  znajdow ała  się  pszenica  załadow ana przez  
pew ne tu tejsze tow arzystw o rolnicze, zaszedł w  
sobotę 28 bm . na głów nym dw orcu. Przepro­
w adzone energiczne dochodzenia tu tejszej poli­
cji, naprow adziły na ślad do pew nych w pobli­
żu zam ieszkałych „gburków ". N azw iska ow ych  
am atorów  chcących sprzątać  bez siania są nastę  
pujące: A ndrzej i Tom asz W . i Stanisław  B . —  
Spodziew ać się należy, iż osobnicy, ci działając 
na szkodę państw a i obyw ateli, otrzym ają taką  
karę, że w przyszłości odechce się im  zbogacić  
się pracą innych, jak rów nież, aby kara ta była  
przestrogą dla drugich bratniego fachu. —

— Jaworze. (Pożar.) D nia 20. X . br. o  
godz. 9-tej, w ybuchł pożar w zabudow aniach  
gościnnych pani T  nnaszew skiej w Jaw orzn. 
Pastw ą płom ieni padła stodoła napełniona zbio­
rem  tegorocznego zboża, jak rów nież narzędzia  
rolnicze. Szkody są dosyć pow ażne, co częścio­
w o pokryw a ubezpieczenie. W yśw ietleniem  
przyczyn pow stałego pożaru zajęła się policja.

— Osiedlił się w naszem m ieście przy ul. 
Jadw igi nr. 2 lekarz praktyczny p. D r. Podia- 
szew ski, przyjm ując pacjentów kasow ych, kole­
jow ych i pryw atnych.

— Wielką wysprzedaż urządza w czasie  
od 30 listopada do 7 grudnia p. Filip B iałecki 
i sprzeda  je w szelkie tow ary z rabatem  15 proc, 
za gotów kę.

— Lipnica, dnia 24. X I. 1925 r. (Św ięto  
M łodzieży.) D zień najuroczystszy w życiu Sto­
w arzyszeń M łodzieży Polskiej, „św ięto M łodzie­
ży* obchodzono w  całej Polsce  ze  specjalną  czcią. 
Z okazji tej uroczystości przystąpiło m iejscow e 
'Tow arzystw o M łodzieży w  sobotę, dnia 14 listo ­

pada po poł. do spowiedzi, a w niedzielę, dnia 
15 bm . do w spólnej K om unji św . Podczas uro ­
czystego nabożeństw a śpiew ało m iejscow e kółko  
śpiew acze. W  ten  sam  dzień o godz. 7 w ieczo ­
rem  urządziło Tow . M łodzieży K atolickiej pod  
przew odnictw em  sw ego dzielnego prezesa i za­
razem dyrygenta śpiew u, nauczyciela p. K anta­
ta w ieczornicę ku czci św . Stanisław a K ostki. 
Program był następujący : 1 Śpiew chórow y  
»O Stanisław ie Patronie Ty nasz." 2. D eklam a­
cja solow a „H ej płyń  pieśni uw ielbiana. 3. O d­
czyt nauczyciela p. K antaka o Stanisław ie K o ­
stce. 4. W ystęp chóiu śpiew ackiego „M y chce- 
m y B oga.“

N astępnie odegrali członkow ie Tow . M łodz. 
K at. dram at ze  sceny o św iętym  Stanisław ie K o­
stce p. t. „D o w iększych ja rzeczy urodzony. 44 
Żyw y obraz, śm ierć św ., Stanisław a K ostki." 
7 w ystęp chóru śpiew ackiego „N iech nas je­
dność łączy w koło. N a zakończenie odegrano  
bardzo w esołą i zabaw ną ludow ą kom edję w  3  
aktach p. t. „M iarek Łopian". A m atorki i am a­
torzy w yw iązali się ze sw ych ról, tak w pier­
w szej jak i w drugiej sztuce dobrze. Trzeba  
zaznaczyć, że to są ludzie pracy, N a pożegna­
nie tej tak pięknej w ieczornicy śpiew chóru  
„W ieczornica już skończona."

U znanie m łodzieży w ioski Lipnicy, która  nie  
szczędzi trudów  po sw ej dziennej m ozolnej pra­
cy, by w ieczorem ćw iczyć się w śpiew ie lub  
teatrze.

R ów nież cześć i uznanie dla nauczyciela p. 
K antaka, który tę m łodzież prow adzi ku czci 
dla B oga i ludu.

— Grudziądz. U roczystość w  w ydaw nictw ie  
„G azety G rudziądzkiej". R edaktor tej „G azety" p. 
Jan R akow ski obchodził 24 bm łącznie z sw em i 
im ieninam i i urodzinam i 30-letni  jubileusz  sw ej pra­
cy dziennikarskiej przy niej. Z tej okazji okaza- 
zano jubilatow i i solenizantow i dużo sz zerej ży ­
czliw ości.

W  przededniu,tj. w poniedziałek, odegranego  
skończonej pracy  tradycyjne  „nieszpory  drukarskie". 
O koło godziny 6 w ieczorem przybyła w  pełnym  
zespole orkiestra  m andolinow a Stow . P. M łodzieży  
K . przy Farze, a nieco później orkiestra bratniego  
Stow arzyszenia przy  kościełe św . K rzyża, aby  m u­
zyką uczcić sw ego honorow ego członka. O bie  or­
kiestry odegrały na odm ianę w iększą ilość pię­
knych kaw ałków , a przy przem ów ieniach i śpie­
w ie, oraz przy skrom nem  przyjęciu spędzono m ile  
w w spólnem gronie 2 godziny.

R ano w ręczyły panienki z biura ek­
spedycji jubilatow i przepyszny  kosz żyw ych kw ia­
tów , a z innej strony nadeszło niem ało kw iatów  i 
telegram ów , oraz pism  z życzeniam i. G rono osób  
zaś w ypow iedziało je osobiście. B ardzo m iłą nie­
spodziankę spraw iły  p. R akow skiem u panny  ochro- 
niarki z C hełm ińskiego  przedm ieścia, które staw iły  
się m im o dalekiej i niew ygodnej drogi z dw iem a  
dziew czątkam i ochronki „w  galow ym  stroju". D zie­
ci w ygłosiły w ierszyki gratulacyjne i przyniosły  
bukiety . Pp. koledzy z redakcji ofiarow ali prze- 
śliczną i cenną srebrną tabakierkę, a persona! m ę­
ski w ydaw nictw a w spólną  fotografię w ozdobnych  
ram kach. ( ,

Po skończonej pracy przez jakiś czas w spól­
nie się zabaw iono. W im ieniu w ydaw cy p. K u- 
lerskiego, który  dla w ażnej przeszkody przybyć  nie 
m ógł, jakoteż od siebie i W ydaw nictw a przem ó  
w ił serdecznie p. dyrektor G robelny, a rozrzew nio­
ny jubilat w szystkim  za okazaną m u sym patię go­
rąco  podziękow ał. M iłe te chw ile  urozm aicił śpiew  
i deklam acja, oraz  nacechow ana w zajem ną przyja­
źnią pogaw ędka.

— Krosina. (O strożnie  z  bronią.) Za lekko ­
m yślne  spo  w odow aie  zabójstw a  odpow iadał w  tych  
dniach 22 letni A ndrzej K urpioch. O to na za­
baw ie w K rosinie pow . obornicki w dniu 11-go  
czerw ca br. m anipulow ał on  rew olw erem  tak  nie­
szczęśliw ie, że padł strzał, który ugodził śm ier­
telnie robotnika rolnego Jana K uźniaka i ten  
zm arł w kilka dni po w ypadku. Sąd uznał o- 
skarżonego w innym lekkom yślnego zabójstw a i 
zasądził go na 5 m iesięcy w ięzienia.

— Bydgoszcz. (Żyd fałszuje w eksle). Ży ­
dzi nietylko opanow ują handel w W ielkopolsco  
H andlując, m ają na celu naciąganie  ludzi łatw o­
w iernych. Tak sam o było  i z A ronem M oszkiem  
G olsteinem , kupcem  z W łocław ka.

G olstein jako kupiec drzew ny  kupow ał m a- 
terjały budow lane u w łaściciela tartaku Sonnen- 
i^erga w N ow ej W si W ielkiej. Za zakupione 
drzew o płacił gotów ką  lub też w łasnym i w eksla  
m i. G dy w styczniu br. w eksel G oldsteina bę­
dący w posiadaniu Senneb-rga, w obec niew yku- 
pienia w term inie, ten ostatni m usiał oddać do  
protestu nadal w eksli G oldsteina przyjm ow ać  
nie chcial, żądając w eksli obcych G oldstein , 
w ów czas w ystaw ił dw a sola w eksle po 1000  zł. 
z datą W łocław ek 3 lu tego 1925 płatne 15 m ar­
ca na zlecenie sw oje, podpisując jako w ystaw cę 
nazw isko Leon H anuszkiew icz i w ręczył je  
Sonnebergow i na pokrycie sw oich pretensyj.

Spraw a się w ykyła i G oldstein zasiadł na  
ław ie  oskarżonych, oskarżony o fałszerstw o  pry ­

w atnego dokum entu. Że do w iny przyznał się, 
Trybunał uznał go w innym zbrodni fałszerstw a  
i skazał go na karę w ięzienia przez 2 m iesiące. 
Prokurator w nosił o 1 rok w ięzienia.

—- Łódź. (O kropna tragedja rodzinna.)  
Przy ulicy G rynberga w  Łodzi m ieszkał robotnik  
M . K ow alski z  żoną i 8-letnim  synkiem  Zygm un ­
tem . K ow alski jak zw ykle w yszedł do pracy  
w  fabryce, żona zaś została w raz z synkiem w  
dom u. Poniew aż K ow alski już od dłuższego  
czasu pracow ał ty lko przez dw a  dni w  tygodniu  
i zarobek nie w ystarczał na utrzym anie rodzi­
ny, w  głow ie K ow alskiej pow stała szalona m yśl 
pozbaw ienia siebie i syna życia. W  tym cela  
przygotow ała siekierę i, ucałow aw szy poraź  
ostatni syna Zygm unta, zadała m u w pew nej 
chw ili silny cios w  głow ę. Syn, nie w ydaw szy  
naw et jęku, padł na podłogę, nieszczęśliw a zaś 
m atka w biw szy tą sam ą siekierą hak nad  
drzw iam i, w kilka chw il potem  pow iesiła się na  
nim . Syn jednak w krótce  odzyskał przytom ność, 
i spostrzegłszy w iszącą m atkę dow lókł się do  
drzw i otw orzyw szy je i doozołgal się do progu  
m ieszkania sąsiadów , którzy zorjentow aw szy się  
w  sytuacji, pobiegli do  m ieszkania K ow alskiego. 
O dciąw szy sznur, zaczęli ratow ać nieszczęśliw ą  
m atkę, która po pew nym  czasie odzyskała przy ­
tom ność, do^syna jej Zygm unta w ezw ano pogo ­
tow ie, które po opatrzeniu , w stanie bardzo  
ciężkim pozostaw iło go na m iejscu. K ow alska  
podczas badania przyznała się, iż chciała zabić  
syna i sam a się pozbaw ić życia, gdyż z braku  
środków nie w idziała innego w yjścia.

— Kraków. (W yrok śm ierci w  sądzie w oj­
skow ym .) G łośna sw ego czasu spraw a m order­
stw a, dokonanego przez szeregow ca R ozum ka  
na siostrze jego znajom ej, A nieli Sochów ny, 
znalazła sw ój epilog w sądzie w ojskow ym w 
K rakow ie przy ul. M ontelupich. R ozum ek sta­
w ał już przed trybunałem , jednak rozpraw a nie  
doszła w ów czas do skutku, gdyż sym ulow ał on 
chorobę um ysłow ą. Po dłuźszem badaniu w 
K obierzynie skonstatow ano, że R ozum ek jest 
zupełnie zdrów i za sw e czyny odpow iedzialny. 
R ozum ek stanął onegdaj przed 'sądem oskarżo ­
ny o zbrodnię m orderstw a, jakiej dopuścił się  
pod w pływ em Stefanji Sochów ny, notorycznej 
złodziejki. R ozum ek zw abił A nielę Sochów nę 
na pola i tam  zadusił ją, a następnie zadał kil­
ka ran  sztyletem  w  serce. Zbrodniarz tłum aczył 
się na rozpraw ie, iż działał pod gugestją sw ej 
kochanki i nie zdaw ał sobie spraw y ze sw ego  
czynu. Po przesłuchaniu św iadków trybunał 
skazał R ozum ka na karę śm ierci przez rozstrze­
lanie.

— Dział literacki. Jako ósm y e  rzędu  tom ik rueh-  
liw ej „B ibljoteczki bistor-geograf" (R ój W arszaw a, K redyto ­
w a 1) w yszedł z druku „N aszyjnik  K rólow ej“ pióra znanego  
krytyka St Sierosław skiego. Są to dzieje słynnego procesu, 
ow ijajacpgo się dokoła królow ej M arji A ntoinetty i areyszar- 
latana C agliostro .

Prenum erata m iesięczna „Bibl. hist-geograf.“ w ynosi 
w raz z przesyłką do dom u 1 zł. 95 gr.

RUCH TOWARZYSTW.

— Wąbrzeźno Stnw . N aród. C hrzęść. N aucz. Szkół 
Pow sz. w Polsce K oło W ąbrzeźno.

W  w torek, dnia 1 grudni* br. o godz. 3 po południu, 
odbędzie się w lokalu p K lim ka w alne zebranie naszego  
Porządek obrad: 1 W ybór now ego zarządu 2. W ypełnienie  
kart indyw idualnych. _ Zarząd,

Repertuar Teatru Miejskiego w Toruniu.
O godz. 7 30. 30 listopada poniedziałek „Sybir" dram at 

w 4 akt. O . Zapolskiej,
o  godz. 7 30 I-go grudnia w torek „K apłanka ognia"  

operetka w  3 akt. Sobolew skiego,
o  godz. 7 30 2-go grudnia środa „K apłanka ognia* o- 

peretka w  3 akt. Sobolew skiego,
o  arodz. 7 30 3-go grudnia czw artek „Carm en0 opera  

w  4  akt. B izeta.
o «odz. 7  30 4-go grudnia piątek „Zabaw a w  m iłość  kom . 

w  3 akt.
o  godz. 7,30 5-go grudnia sobota  „W  granicach  praw a” 

szt. w 4 akt.
o  godz. 3,30 6-go  grudnia niedziela po poł. „R igoletto”  

V erdi opera
o  godz. 7  30 6 go grudnia niedziela w ieczór , .M anew ry  

jesienne**  operetka  w  3  aktach.

Jiotowaoie Qisldv Zbożowej w Poinauis
■ dala 27. XI. IMS raka.

Ceny w Bletyeh loee Posnaft >a 1OO kg.

w ładunkach vagonwwyeh.

1. Zyto now e 18,25 -  19.25

2. Pszenica 29.00 —  30.00

3. O spa żytnia 12.G 0 —  13.00

4. O w ies now y 18,00 -  19.00
5, Jęcam ień brow . 21  50 —  22  50
6. M ąka żytnia 7O °/o 20.50 —  30.50

7, M ąka pszenna  65g/s 44.50 -  47.50

8. Siano luźne b.20 — 7.00
g. „ pras. 8.20 - 9.00

10. Ziem niaki fabr. 2.30 —  2  50

11. Słom a żyt luź, 1.80 -  2  00
12, „ „ pras 2.80 - 300

14. Jęczm ień 21.00 -  22 05

15 O spa pszenna  
U sposobiene spokojne.

12,00 -  13.00

Drukiem 1 nakładem „Głosu Wąbrzeskiego*4 w Wą« 
brzeźnie- — Redaktor odpowiedzialny B. Szczutal 
W Wąbrzeźnie.



Urzędosenladomości I 
miasta RQPONMLKJIHGFEDCBA

W ą b r z e ź n a .MLKJIHGFEDCBA
ul. Hallera 9. Filip Bialeeki Wino.

Rozporządzeniepolicyjne
Na mocy §§ 5 i 6 ustawy o zarządzie 

policyjnym z dnia 11 marca 1850 r. i § 143 
ustawyj o ogólnym zarządzie krajowym roz­
porządza się na obwód miasta Wąbrzeźna:

Chcąc dać możność Sz. Kiijenteli w czasie przed- 
świętecznym korzystnego zakupu, oddawać będę to­
wary w czasie o d  3 0  lis to p a d a d o 7  g r u d n ia  b r . 
a mianowicie:

K O N F E K C J A  d a m a k n i m ę sk a , U Ł S T R Y , F Ł A U S Z E , 

Z A M S Z E  U B R A N IO W E  P O P E  L IN Y  K R A T Y  S Z E W IO T Y  

z rabatem 150|0 za gotówkę

Ogłoszenie!
W czwartek, dnia 3 grudnia b. r. 

odbędzie się w  B r o d n ie y  

jarmark 
M a k o n ie I b y d ło .

B r e d n ica , dnia 23 listopada 1925 r.

Młodzieży obojga płci w wieku do 16 
lat zakazuje się niepotrzebnego wałęsania 
po ulicach miasta w czasie od 1 kwietnia 
do 1 października po godzinie 9-tej wieczo­
rem i od 1 października do 1 kwietnia po- 
godzinie 8-mej wieczorem.

Upraszam zatem o zwiedzenie mego magazynu.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia karane będą grzywną do 9,— zł. lub 
3 dni aresztem.

Niniejsze rozporządzenie wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia.

W ą b r z e źn o , dnia 5 lutego 1925 r.

Z a r z ą d P o lic y jn y
(-)  B . S A K O W IC Z .

Powyższe rozporządzenie policyjne po- 
daje się do publicznej wiadomości i ścisłe­
go przestrzegania.

W ą b r ze źn o , dnia 16. XI. 1925 r.

Urząd Policyjny 
(-)  S c h w a r z ,  burmistrz. 

Akcja przeciwpożarowa 
v  okresie tlmowym.

Mieszkańcom miasta Wąbrzeźna, a w 
szczególności właścicielom zabudowań zwra­
cam niniejszem uwagę na obwieszczenie 
Pana Starosty 1. dz. 45|25 P. umieszczone 
wj Orędowniku Urzędowym powiatu wą­
brzeskiego Nr. 66 z dnia 14 listopada 1925 r. 
dotyczące akcji przeciwpożarowej w okre­
sie zimowym, które z wszelkimi szczegó­
łami umieszczone jest także w miejskich 
skrzynkach obwieszczeniowych przy Ryn­
ku, ulicy Wolności, poczekalni kolejki miej­
skiej i w pobliżu kościoła parafialnego.

Winni przekroczeń podlegną w myśl 
istniejących przepisów policyjno-administra- 
cyjnych surowym karom.

W ą b r ze źn o , dnia 20. XI. 1925 r.

Urząd policyjny 
S c h w a r z , burmistrz. 

O b w ie sz c z e n ie .
Niniejszem podaję do publicznej wia­

domości ogłoszenie Pana Starosty w Orę­
downiku Powiatowym z dnia 14 bm. Nr. 66 
L. dz 3108J25 w sprawie dodatkowego ra­
portu kontrolnego dla oficerów rezerwy 
pospolitego ruszenia.

W ą b r z eź n o , dnia 23. XI. 1925 r.

Urząd Policyjny 
(-)  S ie li  w a r z ,burmistrz.

Niniejszem podaję do publicznej wiado­
mości ogłoszenie Pana Starosty wąbrzeskie­
go w Orędowniku Powiatowym z dnia 21. 
XI. br. L. dz. 914:25 W. P. 3, Nr. 67 w 
sprawie dwunastomiesięcznego kursu dla 
kandydatek na położne.

W ą b r z e ź n o , dnia 24. XI. 1925 r.

Urząd Policyjny 
(-)  S e ll  w a r z ,  burmistrz

i

Kto kupuje tonary zagraniczne, 
podkopuje byt swojej Ojczyzny!

MIEJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
w Wąbrzeźnie 

prxyjmuje
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i udziela pożyczek oz dogoda. maraikacb
Miejska Ka^t Oszczędności
S T E F A N IA K  S C H W A R Z

r e n d a n t  b u r m istr z .

OSIEDLIŁEM SIĘ w Wąbrzeźnie 

jako lekarz praktyczny 
Przyjmuję pacjentów kasowych, kolejowych 
i prywatnych w godzinach 9—12 i 3—5. Pra 
ktykę rozpoczynam od dnia 3 grudnia br. 

Dr. Podlaszewski, Wąbrzeźno 
ul. Jadwigi nr. 2 Telef. No. 14.

Fortepiany i pianina
B e c h ste in a , B lu th n e r a , F e u r ic h a i in n y c h s ły n n y ch f ir m .

Harmonje „Mannborg*1 i „Hofberg11
PHONOLA — pianina automatyczne 

o r a z  in s tr u iu e u ta  w ła sn e g o  w y ro b u  p o le c a  w  w ie lk im  w y b o rse  

B. Sommerfeld 
Fabryka i hurto- Rvrlcrnszczv 
wnia fortepianów w
------------  ty lk o u l. Ś n ia d e c k ic h 5 6 te le fo n S 8 3 ------------

G r u d z ią d z u l G r o b lo w a 4 , te l. 2 2 9 .
I lljU e  G n ie zn o u l. T u  o sk a 3 , te l. 3 0 3  z a l. 1 9 0 5 r .

W y k o n u je  

sz y b k o , ta n io  i g u sto w n ie

karty ślubnel

2 bryczki 
je d n o i d w u k o n n a  
oraz 2 fo r te p ia n y  
bardzo tanio na sprzedaż 

Jan Przybylski gł. dworzec

D r n fc a r n ia

. Wąbrze^Kiega.

Czytajcie

i rozpowszechniajcie

(-)  J e r zy k ie w icz , b u r m istr z . 

Sprzedaż drzewa 
użytkowego i opałowego 

ih n b io w sk tsh  r e ^ ir ó w le in y e h  0  W n -  
n ln p o d W ą b r r e ise m .

W  p ią tek , d n ia  4  g r u d n ia 1 9 2 5  r . 
o godz. 10-tej przed poł. w oberży p . M u ­

r a w sk ie g o  w  S ta n is ła w k a c h , będą pu­
blicznie licytowane i za gotówkę sprzedane 

sz cz a p y , k ije i b n k b w y c h r ó st w g r o m a ­

d a c h  ja k o te ż d r ze w o u ż y tk o w e  i g r u b e  d r ą ­

g i I i II k la sy . Sprzedaż drzewa użytko­
wego po poł.

Hrabiowski Nadleśniczy
K e se n h e im e 9 .

W  śr o d ę , d n ia  2  g r u d n ia b r . o  g o ­

d z in ie 1 1 -te j p r z ed  p o i., o d b ę d z ie s ię  w  
K o w a lew ie w  sa li p . Z ilk o w ej  

walnezebraniE 
Spółki dla zużytkowania bydła 

z następującym porządkiem dziennym : 

1. 
2. 
3 
4. 
5. 
6

Przemuiloiczycy Rady nadzorczej
(-)  D r . S Z C Z E P A Ń S K I, S ta r ssta .

Zagajenie.
Ponowne uruchomienie spółki.
Zmiana statutu.
Przyjmowanie nowych członków.
Wybór członków zarządu i rady nadzorczej.
Wolne głosy.

I  O sz c z ę d n o śc i  •
4 o d  je d n e g o s ło te g o p o c zą w szy p rz y jm u je m y  

i o p ro c en to w u jem y  n a  d o g o d n y ch  w a r u n k a ch .

" fla życzenie wypożyczamy stalowe skanbonki. |

D y sk o n tu je m y  m n ie jsze  w e k sle  n *  
d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  sp ła ty

N a p o cz e t sp ła ty s ta r y ch  d e p o z y tó w  u tw o r zy ł 

B a n k  L u d o w y p o d łu g u ch w a ły W a ln eg o Z e ­

b r a n ia z d . 1 6 -g o s ie rp n ia b . r .

ftnflnszwaloryzacyjnyzl-szaratazł.1500
Bart budowy d  UybrzEźiih
Spółdzielnia zap. z nieogr. odpowiedzialnością.

i

»

&

....................................

I
 Polecam moj bogato zaopatrzony siM  
n mirdcki, romerg dzmskie i 
męskie, maszyny do szycia 
takźeikramieckleoponglDęże 
d o  r o w e ró w , o r a z w sz e lk ie c z ę śc i 

d o  r o w er ó w  i w ir ó w e k .

— =  W a r sz ta t r o p a r a e y jo y = = —  
Również emaljowane sprzęty domowe zabawKi 
piłKijUffiowe, węgle, ben^ąa, smary do wo- 

* zów, oleje do maszyn i wiróweK

P. Bannas
R Y N E K  2 6 .  T E L E F O N  6 3


